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Miejsce i czas wydarzeń Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Tyszowce, dwudziestolecie międzywojenne, Żydzi,
Szwedzi, Huczwa

 
Przedwojenne Tyszowce
Nie za wiele pamiętam o Żydach. Dokładnie nie wiem, ale czytałem, że tutaj było 3,5
tys. Żydów. To było miasteczko i samo miasto mieściło się w obrębie rynku. Tam były
sklepy, tam było wszystko, całe Tyszowce.
Kościół był na Ostrowie, tam jest jeszcze nawet takie miejsce, figura stoi. Tam był
kiedyś kościół taki tradycyjny, który Szwedzi chcieli podstępnie wysadzić w powietrze.
Tak głosi legenda, że to świece nam zafundowali, które miały być jakimś środkiem
wybuchowym wewnątrz tego i to miało wybuchnąć. Ktoś nas ostrzegł i na pamiątkę
tego  mamy  w  kościele  wylewane  olbrzymie  świece  woskowe,  takie  po  4-5  m
wysokości.
Cmentarz grzebalny był poza Tyszowcami, na Majdanie i w tej chwili jest tu dalej.
Same Tyszowce były oblane wodą, rzeką Huczwą, która się rozgałęziała, opływała i
wpadała z powrotem do rzeki poza Tyszowcami.
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